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TANDECIARZ.

R Z E C Z Y  D A W N IE JS Z E .

( Dokończenie przekleństw a na zdrajców).

Ile wyrazów w  prawie naszem obojętnych, 
Ile umysłów W Izbie zawistnych niechętnych, 
Ile razy panienki wzdychają do męża,
Ile razy stłumiają wsobie ządze Xięza,
Ile dzieci niewdzięcznych rodzicom się staje, 
I le od nas rządniejsze pograniczne kraje,
Ile je s t  kandydatów W Polsce do korony,
Ile  razy Ojczyzna była  bez obrony,
I lu  sędziów co sprawy niesumiennie sądzą^ 
Hu w  Polsce królików, co tak jak  chcą rządzą, 
I le la t nasze s p r a w y  w  T rybunałach  gniją, 
Ile razy pod ludźmi ludzie dołki ry ją ,
Ile razy awanse zasługi chybiają,
Ile razy się szarze wojskowe sprzedają',
Ile u nas złych m ostów , i ile m yt drogich, 
Ile na to sarkania jest ludzi ubogich ,
He wzgardy rodaków, choć światłych i zda-

( tn y ch ,
Hu jest cudzoziemców aź do zbytku płatnych,



He po wsiach jest pustek przez kmiotków
(odbiegłych,

Ile gruntów  wydarto sąsiedzkich przyległych, 
Ile razy przekupki djabłów wspominają, 
Ile razy Panowie za nic prawo maią,
Ile żydów po miastach, domów w p ó ł  zbu­

tw ia ły c h  ,
I le  u  nas przesądów dzikich zastarzałych, 
Ile na Ukrainie Upiorów widują,
Ile czarów w  Polesiu i L itw ie  rachują,
He dam jest ambitnych przy szczupłym ma-

(jatku,
Ile  razy niestaje utratnikom w ątku ,
Ile w  szlachcie je s t  dumy, bez cnoty, talentów, 
Ile lichwiarz zagarnie naprzepadłe sprzętów, 
Ile  Sony po mężach kosztu wymagają,
Ile razy mężowie na to narzekają,
He w  głowachmniej s'wiatłych ambilu panuic, 
Ile razy dukaty sknera przerachuje ,
I lu  mys'liwych łgarzów, a szewców pijaków, 
I lu  je s t  w całej Polscze włóczęgów próżnia­

k ó w ,
Ilu  jest złych doktorów, a głupich dewotek, 
Ile przez nich rozsianych przy różańcu plotek, 
Ile zdzierców, tyranów, krytyków mniej bie­

g ł y c h  ,



I lu  mędrków nibyto: Jurystów  przebiegłych, 
I lu  sług pokrzywdzonych, sierot pozdziera­

n y c h ,
Ile dzieci w  pieszczotach wypielęgnowanych, 
Ile małżeństw a  przymusu, i panien w  kla-

( sztorach,
Ile podstępstw , wybiegów, w ykrętów  po

(dworach,
Ilu  modnych złodziejów majątku i sławy, 
Ile roli odłogiem u nas bez upraw y,
Ilu  jest intrygantów, Xięży w  naszym kraju, 
Ile W enus w  Bielańskim ofiar bierze gaju, 
I lu  młodych co cały majątek stracili,
I lu  starych jak  grzybów , co się pożenili,
Ile starych babulek za mąż pochodziło, 
Ile razy z takiego szaleństwa się drw iło , 
I lu  w oczy przyjaciół,  za oczy fałszywych, 
Ile skrytych miłostek, chociaż mniej godzi­

w y c h ,
Ile wina do Polski z zagranicy wchodzi, 
I lu  na przyrzeczeniach panów się zawodzi, 
Ile żydów co tylko próżnie w  kraju ciężą, 
I lu  rządców co zdzierstwem lud nędzny cie-

(miężą,
Ile domów włóczęga codziennie obchodzi, 
Ile ludzi umiera, i ile się ro d z i ,
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He bab je s t guslarek głupich, a dam modnych, 
I lu  synów  Qd ojców dobrych je s t odrodnych, 
I lu  sług  je s t niew iernych, panów  oczernio­

n y c h ,
He wexló w fałszyw ych, biletów  zmyślonych, 
I lu  przemoc wynosi głupich na Urzędy,
I lu  w zględów  mniej godnych, pozyskuje

(w zględy,
He zgorszeń przez X ięźy B iskupów  dzieje się, 
Ile  zawiść zgryzoty um artw ień przyn iesie , 
He k łó tn i jest w stadle źle dobranej pary, 
Ile  cnoty bez nagród, a zbrodni bez kary, 
I le  dotąd wybito groszów i dukatów ,
He liścia na drzew ie, na ziemi ziół, kw iatów , 
Ue pszczółek po u lach , ryb po różnych wo-

(dach,
Ue bąków, kom arów wznosi się przy brodach, 
Ile  zwierza p o  kniejach, a p o  skałach gadu, 
I le  ptaków  na świecie i ile owadu,
Z  ilu proszków się naszej ziemi b ry ła  składa, 
Ue wody kropelek w  różne morza w pada, 
I  ile gwiazd na niebie astronomi liczą,
T y le  nieszczęść niech wszyscy zdrajcy kraju

( »yczą. —



NOWINY.

R o  z k a z  D z i e n n y  

d o  0 . 0 .  K a p u c y n ó w .

Ojcowie S to k w isz , W y z i n a ,  Szczuka, Żur i 
i S z led ź  opuszczają nasz Konwent  w dniu 2 
b. m. i r. o godzinie 12 w nocy; a w miejsce 
ich przybędą;  Ojcowie Prosie , C ie le , B a ra n ,  
B yczyn a , G ęsina, W ie p r z ,  i  S c h a b , a to w d. 
3 b. m. i r.  o godzinie 9 z rana.

Gwardyan  Ojciec S zyn ka .
Bryka po nieboszczyku Słon iu  która dotąd 

spoczywała  na  Krakowskiem Przedmieśc iu,  za­
kupioną  zos ta ła ,  i w niej to wszystkich pr zy ja ­
c ió ł  moskal i  odesłać  rząd narodowy zamyśla,  
l i o m u  sic więc przykrzy bez Moskal i ,  niech się 
zgłasza do X X .  Missyonarzy,  l lcdakcyi  Biblio­
teki  Chrześciańskiej ,  Mo ni tora ,  Cenzury,  Kura-  
toryi  i t .  Enl r će  d la  wszystkich niepoczciwych 
wolne .  —

Uszna spow iedź  
Jest  bardzo pożyteczna Moskalom i Jezui lyzmowi.  

L is t  do R e d a k c j i  G a ze ty  R zą d o w e j  P ru sk ie j  
z G łó w n e j  A r m i i  D yb icza , p isa n y  d  4 Kwiet:  r .b .

Pr zyb ył  tu  J e n e r a ł  Kwatermis trz B ie g u n k a , 
który nasze obozy codziennie przegląda;  ma przy 
boku  swoim bardzo  zacnych i czynnych Adju-
tantów Panów G łó d ,  N ę d z a  i  N ie d o s ta te k -----
W  dniu dzisiejszy m wypraw i ł  Fe l dmarsza łek  D y
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bicz kilku kurjerów donosząc o zwycięztwach 
świeżo przez wojska C. Rossyiskie odniesionych 
w dniach 31 Marca, 1, 2 i 3 Kwietnia; wymie­
niam tych gońcow: do Petersburga Pan Uspra- 
wiedliwienie; do Berlina P. Przestrach; do Wie­
dnia P. Podziwienie; do Paryża P. Radość', do 
Londynu PP.  H andel i Szpekulacya . — Jenera­
łowie którzy się odznaczyli w tych bitwach są. 
Jenera ł  Duma, Jen. Uciekł, Jen: G orzałka , Jen. 
Tchórz— głównie wojskiem dowodził Jenera ł  
N ędza  i t. d.

Mówią, iz korab po nieboszczyku Słoniu bę­
dzie wyprawiony po tchórzów do Krakowa: po­
mieszczą sic w nim wszystkie dainy zbiegłe z 
Warszawy, Antipatrioci, Pat ryarchy i Prorocy
nieszczęść naszych.

Prezes Rządu K. P.  mianowany przez Cara 
E ngel, pisał  do Engla chirurga, aby jego miejsce 
tyinczasowie zajmował,  to jest enemy ros- 
syiskiin jeńcom darino dawał.

Kto najwięcej guwernerek narobił? pyta ł  ktoś 
kogoś, Zalewski i Milewski odpowiedział trzeci.

Jakiś Xiąże zbiegły do Berlina zabrał  przy­
jaźń z Hrabią Edwardem Raczyńskim i nego- 
cyacyc rozpoczęli z Brandebnrczykami na zgubę 
naszej ojczyzny. Śmierć tym wszystkim którzy 
Brandeburczyka za pośrednika inićć chcą! ...



Xiążc ,  Hrabia,  Graf,  Baron,  Szlachcic i P a n ­
kowie orderowi (wyjąwszy  krzyże w o j s k o w e j  
kio się tych urojonych godności sain dobrowol­
nie  nie zrzecze a nicprzybierze t y tu łu  obywatela,  
j es t  przec iwny naszej  wolności ,  równości  i nie­
podleg łośc i ;  kto zaś tcinu przec iwny powinien  
dla szczęścia ludów wisieć.

W y p ra w a  moskal i  na Warszawę nic u d a ła  się, 
pod ług  pierwszego p lan u  Dybicza,  przecicz nic 
bez  korzyści odd a l i ł  sic Dybiez,  bo do ty tu łów  
l icznych pr zyb ra ł  j eszcze fVald.ina.rschał.

W  Warszawie  mówią:  po d. 25 lutego r .b.  Dy- 
bicz w Moskwie Dybiczem, w Turcyi  biczem , 
w  Polszczę niczem.

Co to jes t  Prym as Królestwa ,  py ta ł  pewien ,  
j es t  to samo co M u fty  w Turcyi .

Pe te rsburg  jes t  zdrad l iwy dla Polaków , k to­
kolwiek odwiedz ił  to miasto,  zos tawi ł  tam swa 
miłość Ojczyzny. A że żadna reguł a  bez wy­
j ą t k u ,  zatem wyiinujcmy Kościuszkę , N iem ce­
wicza i M ickiewicza.

I i i rassyery Moskiewskie,  m ó w i ł  żo łn ie rz po l­
ski,  są to żółw i e , gdy go pchniesz bagnetem 
złazi  z niego skorupa.

Kto w Warszawie  najczęściej  się modli ,  n a j ­
więcej zyskuje,  a najmniej  ło ży  dla na jdr oż ­
szej ojczyzny,  zapyta ło  się ki lku wyrobników? 
Xięża Missionarze Warszawscy ,  odpowiedz iał  
ktoś. Ci bowiem wiele prawią  o gwoździach i 
inęcc Pańskiej ,  a nic nie da ją na o ł ta rz  Ojczyzny.



Prawo jest, aby kapłan nic mógł pojąć zony, 
Nadto nie ma być w żadnym członku uszczerbiony. 
Jeśli niemiał inieć żo n y , moglić go zostawić 
Przy uszach, ale nerek lepiej było zbawić.

Ojciec Święty postanowił z K apłanów  porobić 
Kapłonów , a to w skutek przełożenia Karola X.

Słychać że Moskale w Lublinie wszelkich zbro­
dni byli sprawcam i, nawet Oblubienicom Ko­
ścioła św. nicprzepuścili, ale te krzywdy za ma­
łe  uważają sainc zakonnice.

Pewny dowodzi, że Lubccki mozc byc p o cz­
ciw szym  od Roźnieckicgo; dla czego?,., bo pier­
wszy ździerał a drugi kradł— pierwszy ustano­
wił bank i z niego tylko b ra ł  , drugi od 
wszystkich.

Kto też R ó d  człow ieczy  (*) zgubił?  duchowni. 
P olak zm oskw icin ia ły .

Choćbyś go smarował piżmem i balsamem, 
Przeciec on tu będzie śmierdzieć dziekciem sa-

( l n y m .
P rzysłow ie p o lsk ie •

Lis, łys, zys, kuternoga, jeśli co dobrego, wiel­
ka łaska boga.

Szczególna jest rzecz: że najwięcej dyploma- 
tyków łysych widzimy....
W yzn a n ie  polityczne w iary Ja n a  z F u lsztyna  

H erb u rta  r. 1606.
Ojczyzno moja droga! Oyczyzno kochana!
Jeśli królem despotą masz bydź ukarana, ' 
Niech ci raczej tureckie panują miesiące ,
Niż orły w czarnych szponach jarzmo trzymające. 
Bo nic srom o La zginąć z nieprzyjaciół ręki;
A lepsza śmierć od razu, niżli długie męki’ ... 

*) D zie ło  S taszica .


